
PRENUMERA'rA I 
W MIEJSCU: 

rocznie . . . . rb. 3 kop 60 
pólroc7.nie . . . rb. 1 kop. 80 
kwartalnie . . . rb. - kop. 90 
Cena pojedl'ńclego numeru k. 8. 
Dopłata za odnoszenie-15 kop. 

kwartalnie. 

Piotrków, dnia 1 Stycznia 1905 r, (19 Grudnia 1904 r,) 
J' ~I-------------+ 

OGŁOSZENIA 
Za ogłoszenie 1-razoll'e kop. 10 od 
jednoszpaltowego wiersza petit,u. 
Za ogloszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza . 
Za rek lamy i nekrologi, oraz oglo

stenia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza. 

Z PRZESYŁKA: 

I 
r ocznie . . . . rb . '4 kop. 80 
pólroclnie . . . rb. 2 kop . 40 
kwartalme . • . rb. 1 kop. 20 

Za ogłoszenia, reklamy i nel<ro-

I
IOgl na l-ej stl'onie po kop. 20 
Za dolącz. l kartki anneksu rb. 7. 
Za tłomaczenie oglosz. z języków 

obcych po 2 kop. od wiet'57.a. 

I I I 
powieśdowym. Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem 

Redakcyja, Administracyja i Drulml'llia ,,'['ygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńsldego) 
w prawej oficynie na parterze. 

~~~~~l~~l~~l~~~~~~~~~'fi~O~~~~OO~~ 

~ , ~ 
~ TOWARZYSTWO UBEZPIECZEN I 

~ 
~ zawiera na trwałych podstawach 
~ 

i dogodnych warunkach ubezpieczenia: 
~ Posagów dla dziewcząt, I Stypendyjów dla chłopców, 
~ Kapitałów na zabezpieczenie starości, I Kapitałów na wypadek śmierci, 
~ Rent dożywotnich, I I Pensyj dla wdów. 180 (1-1) '1 

I w dniu i-ym StY~iia Rh: flks7;9i5:óoo:YCh 8i ,142 osoby $ 

I Szczegóły w Zarządzie (w St,-Petersburgu, Morska 37), w Oddziale (w War
szawie Marszałkowska 124), i u agentów we wszystkich miastach państwa. 

~~88~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~W~W~~»~~~~~ "" .",,,,, ,,,,,,,,,,,, ,,,,,,,," ,,,,,,,,",,,, 
~ " KALENDARZE 

na 1905 rok: 
1) Ździerane, 

2) Tabliczkowe, 
3) Podwójne, 

4) Terminowe, 
(6-5) 5) Tatrzańskie, 

VVobec grożącego 
niebezpieczeństwa. 

mością rzeczy wezmą w niej udział. Płockie 
Towarzystwo Lekarskie ma nadzieję, ~e ten 
głos dojdzie do naj dalszych zakątków gu-

Płockie Towarzystwo lekarskie zawiadamia bernii płockiej i chętnych do pracy nad jej 
w miejscowej gazecie ogółu o grożącem nie- u~drowot.nieniem zj:dnoczy w powstający t? o~ec
bezpieczeństwie pojawienia się u na,s cholery. Ule Oduzlale Płoc~nm Towarzystwa Hygl]emcz-

Choroba ta przed kilkoma miesiącami poka- nego Warszawsk~ego... . . 
zała się na Kaukazie, następnie w gubernij ach ~rawdopodo~n~e za]m l ~ S i ę ~ą spraw~ l zor
południowo-zachounich. Przy dzisiejszych środ- galll~.ow~ny ŚWlBZO OddZlał PlOtrkowsln Tow. 
kach komunil<acyjnych nic dziwnego, iż ona Hygl]emCznego? .. 
rozszerzyć s i ę może bardzo szybko i zastać ~<19~ 
nas zupełnie nieprzygotowanych. 

Wiadomo aż nadto dobrze, iż najbardziej Organizacyja ziemstw w Cesarstwie 
sprzyjają rozwojowi tej choroby: da woda do 
picia) bntd i wszelkie ujemne wcwunki sanitarne. skreślił Janusz Szwejeel'. 
Należy więc wcześnie postarać się o pl'zy- (Odczyt na ogó!llem zebraniu Stowarzyszenia Roluicze-
prowadzenie miasteczek i wsi do możli wego go gub. piotrkowskiej w dniu 13 gruduia 1904 r.). 

porządku. Nie czas walczyć z chorobą, gdy Cesarz Aleksander II ukazem swym z dnia 
W wielkim wyuorze w składzie pa- ta, się już pojawi. Obowiązkiem każdego przy- 1 stycznia 1864, nadal Cesarstwu Rosyjskie-
picru i materyj alów piśmiennych czyniać się IYszystkiemi s iłami do wczesnego mu samorząd w postaci ziemstw powiatowych 

P
rzy Drukarni "TY2.'otlnia". zapobiegania złemu. Należy więc przedewszyst- i gllbernijalnych. Od dobrodziejstwa tego wy-

e> Idem p01riadomić ogół o grożącem nieuez- łączone zostały: Kaukaz, gubernije: archangcl-
~I---------------I" pieczeństwie, obznajm ić z chorobą i środl<ami ska i asLrachal'lska, północno-i poludniowo-za
~;;;;;;;;;;;;;;_;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;; zapobiegawczemi, poznać miejscowe warunki choclnie, oraz Królestwo Polskie. Finłandvja i 
""."""",,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,, sanitarne i czynniki mogące jej sprzyjać . prowincyje nad bałty ckie zachowały nalia!' swe 

ST ANISlA W MAJEWSKI \V ,~ie]u mi.ejscoWościac~, jak ,~ gub. yół- odrębne urządzenia sa~llorządno.. . . 

Lekarz weterynaryjny 
po""vrócil z zagrulllcy. Piotrków, <Moskiewska. 
(Bykoll'ska) ;'12 50. 179 (3- 1) 

Jt,h"' .... "h"' ....... "'h"' ... "'h"' ... "'h .... 

nocno l poludlllowo-zachocllllch (WIlno, KIJÓW, «w celu zarządzama sprawamI, maJąeeml 
i t. d.) poczyniono przedwstępne przygotowania. styczność z miejscowem i potrzebami każdej gu
Walka z chorobami zakaźnemi, powszechnemi, bernit i każdego' powiatu, tworzą się guber
wtedy tylko skuteczną być może gdy wszyst- nijałntl i powiatowe insLyLucyjc ziemskie» gło
kie ,rarsLwy społeczeństwa z zupełną świado- si § pierwszy ustawy ziemskiej . 
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\V zakres działania instytucyj tych wchodzi: 
1-0) Zarządzani e podatkami ziemskicmi, na

kładanie i egzekwowanie takowych; 
2-0) Zarząd kapitałami i majątkami zieill

stwa; 
3-0) Ulrzym)'wanie dróg podległych ziom

sbr u, budowa takowych, jak rÓWll ież mostów, 
lJrzystani i u]epszeIl komunikacyjnych; 

.J.-o) Zarząd sprawami tyczącemi s i ę wyży
wienia ludności, okazywanie pomocy ludności 
m iejscowej w czasie powodzi, głodu i klęsk ele
lllentarnych; 

5-0) Zorganizowanie i zarząd poczt ziemskich; 
6-0) Zarząd wzajenmemi ubezpieczeniami od 

ognia; 
7-0) Zawiadywanie szpitalami i instytucyja

mi dobroczynności publicznej, opieka nad nie
uleczalnemi i kalekami; 

8-0) Opieka nad stanem sanitarnym i zdro
IV iem pllblicznem, walka z epidemij am i i epi
zot)'jami, rozwój pomocy lekarskiej i wetery
naryjnej; 

9-0) Opieka nad oś\viatą ludu i określony 
przez prawo współudział w zarządzie ziemskich 
szkół i innych zal\ładów naukowych; 

10-0) Wynajdywanie środków i zarządzeil 
w cel u zmniej szenia liczby pożarów, zachęca
nie do kolonizowania i racyjonalnego urządze
nia ,,'si; 

11-0) Popieranie miejscowego przemysłu, han
dlu i rolnictwa, ochrona pól i łąk od szkodni
ków, walka i tępienie szkodliwych dla rolni
ka owadów i zwierząt. 

Inst)'tuc)'je ziemskie mają prawo nabywać 
i sprzedawać majątki i nieruchomości, zawie
rać umowy i kontrajety, przyjmować na siebie 
zobo\\'iązanict, zaciągać pożyczki, prowadzić 
sprawy sądowe , 

Bezpośredni nadzór nad prawidłowy 111 dzia
łaniem ziemstwa ma miejscowy gubernator. 

InstJtl1cyje ziemskie dzieją się na rady po
,,'iatowe i rady guberuijalne. Rada powiatowa 
składa się z 30 do 40 posłów, wybieranych 
na lat 3 przez zgromadzenia wyborcze właści
cieli ziemskich, mieszczan i gminy wiejskie, 

Bezpośrednie prawo głosu na zgromadzeniu 
wyborczem ma każdy posiauający w powiecie 
200 dziesięcin, czyli około 400 morgów ziemi 
lub inną nieruchomość, ocenioną przy pouiera
niu podatków nic mniej jak na 15,000 rubli . 

W szyscy inni posiadacze i właściciele, o ile 
władają najmniej 20- tu dziesięcinami ziemi, 
lub majątkiem wartości co najmniej 1500 ru
hli, mają prawo głosu pośreduie, to jest wy
l)ierają przedstawicieli swoich, walmanów, na 
powiatowe zgromadzenia wyborcze, 

Prawa głosp nie mają: nie mający SkOllCZO
nych lat 25·iu i kouiety, któro jednak mogą 
npoważniać do głosowan i a swych pełnomocni
](6" .. Dalej nie mają prawa głosu: 

1-0) Pozbawieni praw przez wyroki sądowe; 
2-0) Zostający pod sądem, pod śledztwem, 

lub jawnym dozorem policyjnym; 
3-0) Bankruci. 
Również nie mają prawa uczestniczyć w zgro

madzeniach wyborczych i nie mają prawa wy
bieralności: 

1-0) Osoby z miejscowej administracyi: gu
bernatorzy i wicegu bernatorzy, spra wnicy i 
wszyscy urzędnic)' policyjni; 

2-0) Członkowie prokuratnry: prokuratorzy, 
wiceprokuratorzy i sędziowie śledc.zy , 

3-0) Duchowieństwo wszystldch obrządków, 
4-0) Żydzi. 
Listy wyborców ogłoszone bywają na mie

siąc przed wyborami w gazetach miejscowych. 
Prawo wybieralności ma ten tylko, kto UCl,est

niczy w zgromadzeniu wyborczem, 
Gminy wiejskie wysyłają do Rauy powiato

wej po jednym deputowanym od każdej gminy 
. (wołosti), których bywa średnio około lO-ci u 
w każdym powiecie. 

W radach powiatowych prezydują i prowa
dzą posiedzenia powiatowi marszałkowie szlach
ty. Rada powiatowa, po ukonstytuowaniu się, 
wybiera wydział czyli zarząd powiatuwy ziem
ski, złożony z prezesa i dwóch członków i przy
stępuje niezwłocznie do wyboru 4 do 5 człon-

TYDZIEN 

Mw-deputowanych od powiatu na radę guber
nijalną, 

,y radzie gllbern ij alnej składającej s i ę z 50 
do GO członków, IV Y bieranych też na la t 3 przez 
rady powiatowe, prezyduje marszałek szlachty 
gllbernijalny, Oprócz tego w skład jej wchodzą: 
delegowany od duchowiCllstlra, od miejsco\\'ego 
zarządu dóur pallstwa, apanaży lub milliste
ryjulll dworu, w kOllCU wszyscy powiatowi 
marszałkowie sz lachty, 

Rada gllbel'llijalna wybiera prezesa i człon
ków zarządu ziemskiego gulJemijalnego, którzy 
prowadzą i kierują wszystkiemi spra wami zieIll
stwa przez rok cały; saIlla zaś rada zwoływa
ną b)'\ra tylko raz do roku na dni 20 w grudniu, 

Rady powiatowe obrauują również raz do 
roku w październiku, przez dni 10. l\Iini::lter 
spraw wewnętrznych ma jellnak prawo prze
dłużać ten termin, lu b z",oły \r ctć posiedzenia 
nauzwyczajne dla spraw szczególnej wagi. 

Posiedzenie rad)' jest ważnem gdy jest obe
cną przynajmniej połowa czlonków; rada ma 
prawo ~\'ybierać specJjalne komisy je ze swego 
łona, pros i ć na swe posiedzenia specyjali stów 
i expertów nie należących do składu rady. 

Rady gubern ijalne rozpatrują przedewszyet
leiem budżet dochodó\\' i rozchodów, uch\\'alają 
go, rozpatrują rozkład podatków ziemskich, 
które odpowiedn io rozdzielają pomiędzy poszcze
gólne powialy, Mają one prawo llclnralać za
mianę powinności w naturze, szarwarków, pod
wód i t, d, na odpowiednie wynagrodzenie pie
niężne. Upoważuiają zarząd do kupna lnb 
sprzedaży nieruchomości lub. do zaciągnięcia 
pożyczek Mogą wydawać przep isy obowiązują
ce dla luduości danego okręgll w spntwach 
podlegających kom]Jetenryi zieills.lwa; przemia
nowywać drogi polne Ila drogi II-go rzędu 
powiatowe i guuernijalnę lub odwrotnie; mają 
prawo ur>-:ądzać nowe targi i jarmarki, zmie
niać termina takowych i przenosić je do in 
nych miejscowości, wreszcie kontrolują dzia
łalność wydziałó\v t j, zarządów ziemskich i 
rozpatrują sprawozdania takowych za czas 
ubiegly, 

Rada powiato\\'a rozkłada podatki w swoim 
powiecie, pomaga ziemstwu gnbernijalnemn przy 
układaniu budżetu i obmyśleniu najodpowied
niejszych sposobów za,spokojenia ziemskich wy
datków, przedstawia radzie gubernijalnej miej
scowe potrzeby i żądallia do władz wyższych, 
ustanawia taksy wynagl'odzeu za szkody w la
sach, polach itd, 

Wszystkie postanowienia rad gubernijalnych 
i powiatowych muszą być kOJllunikowane gu
bernatorowi. Jeżeli guuernalor ". ciągu dwóch 
tygoc1nl nie zaprotestuje przeci wko LIchwale ra
dy ziemskiej - uchwala La wchodzi w życie , 
W razie zaś n iezatwierdzen ia przez guberna
tora uchwały rady ziemskiej, ta ostatnia ma 
prawo apelować do senatu. (d. c, n,) 

0' 1>I#łl< 

Zabnia gmin w zakresie uz~rowienia 
naszych wsi i miasłeczek.(*) 

Sprawa podniesienia, zd rowotn ośc i naszego 
kraju jest pilną i palącą potrzebą, Jest to 
jedyny sposób opanowania całego szeregu groź
nych chorób, które rok rocznie pochłaniają 
dziesiątki tysięcy ofiar, s tając się dla wielu 
rodzin przyczyną zmartwień, żałoby, a często 
i ruiny majątkowej, 

Dawnemi czasy, gdy nauIci lekarskie stały 
na nizkirn stopniu rozwoj u, gdy nie umiano 
wytłomaczyć IJl'ZyCZJlly powstawania i prze
noszenia się wielu rozmaitych chorób, człowiek 
był zllpełnie bezsilnym wobec tego strasznego 
wroga. W ostatnich kilkudziesięciu latach 
wiedza lekarska została wzbogacona nowemi, 
niezmiernie doniosłemi odkryciami, dzięki któ
rym walka z chorobami stała się znacznie 
łatwiejszą· ' 

Po stwierdzeniu, że przyczyną ogromnej wię
kszości chorób są drobne, niewidzialne gołym 
okiem zarazki, które dostając się do ciała 
ludzkiego wywołują zapalenie pewnych jego 

(*) < Czytelnia dla Wszyst.kich . l\'"~ 51. 
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części, zdołano wynaleźć skuteczne środki dla 
'pokonania już rozwiniętych (;horób, a co waż
niejsza uzyskano możność USllwania ich przyczyn, 

Chorobotwórcze zarazki rozwijają się naJłat
wiej i najlepiej na goijąc,'i'ch resztkach zwie
rzęcych i roślinnych, w brudzie, kale, śm i eciach, 
zepsutej i zanioc>-:ys~czon('j wodzie. Niszcząc 
te sied li ska zarazków, usuwamy źródło wielu 
rhorób; czystość i porządek są najskuleczn iej
szemi sposobam i icll zwalczania, 

Nauka Jelcarska uzyskała więc środki, za 
pomocą których można IV znacznym stopniu 
obezwładnić tego wroga człowielm. Idzie teraz 
o to, żeby dobroczynne zdobycze wiedzy do
tarły do najszorszych warst\\' ludności, żeby 
I\'szysc)' zrozumieli IV jaki spflsób można i 
należy go zwalczać , W krajach zachodniej 
Europy, gdzie oświata stoi na wysokim pozio
mie, gdzie o~\')ł ludności doszedł do przekona
nia, że trzeba pracować nad podniesieniem 
zdrowotności kraju, gdzie właściwe władze 
przychodzą z życzliwą i rozumuq pomocą, ludzie 
ehorują rzadziej i śmiertelność zmniejsza się 
stale, U nas śm ierteJ ność jest znaczna, a 
choroby zwłaszcza zakaźue, grasują z całą siłą. 
Według urzędowej statystyki na 1000 miesz

kańrów , zasięgających porady lekarskiej w gub , 
Królestwa Polskiego przypada 296 ludzi dot
lmiętych chorobami zakaźncmi; z tej liczby 
30 osób umiera, W gubernijach Cesarstwa, 
posiadających ziemstwa, na tę samą ilość przy
pada 270 chorych zakaźnych, umiera G. Szcze
gólnie wielką ilość ofiar porywa ospa, szkar
latyna, dyfteryt i odra, a więc zakaźne choroby 
dziecięce, Gdyby, przypuszczając błędy IV ze
stawieniar.ll statystycznych, zmniejszyć cyfrę 
wyrażającą śmiertelność z poworlu chorób za
kaźnych u Ilas do połoll'y, to i tale przewyższa 
ona jeszcze znaczn ie śmiertelność w ziemskich 
gLlbernijach Cesarstwa, 

Te slllnlne cyfry uie mogą jednak dziwić 
tych, co znają stan naszych wsi i miasteczek 
pod względem zdrowotnym, Nizkie, ciasne 
i ciemne izby, z zimną, wilgotną podłogą z 
II bitej gliny, nieprzewielrzcme należycie przez 
rok caly--bo okien bez zamków i zawiasów 
otw i erać nie można--oto miejsce zam ieszkania 
ogromnej w i ększości naszego ludu wiejskiego, 
\Y takiej izbie śpi, gotuje, je, pracuje i bawi 
się cała rodzina licząca zwykle 4 do 6 osób, 
a na noc z obf\,wy przed złodziejami chowa 
się do tej samej izby kury, świnie, a u za
możniejszych i delę, \Y takich pomieszczeniach 
rodzą się, żyją i umierają ludzie skazani na to, 
że IV mieszkaniu swym nigdy nic mogą odet
chnąć ś",ieżym powietrzem, bo jest ono tak 
przesycone smrodli \\'emi wyziewami, że zapalona 
lampa nie Inoie się często palić. Dom miesz
kalny znajdujo się zwykle przy drodze, Przed 
progiem leży kupa śmiecia, wyrzucanego z izby 
przez gospodyn i ę; wywożą je raz w rok 1M 

wiosnę, Na drodze przed domem do~y i wy
boje, zamien i ające s i ę w czasie deszczu w 
ogromne kałuże obrzydli wego błota; jest to za
razem zwykłe miejsce zabaw małoletnich dzieci. 
Brak miejsc ustępowych, blizkie sąsiedztwo 
chlewów świllskich, dopełniają całości obrazu 
przeciętnych mieszkań służby folwarcznej lub 
ścieśn ionej, zbitej na kupę wsi, zamieszkałej 
przez ubogich małorolnych włościan. 

We wsiach rozkolonizowanych, złożonych 
z zamożniejszych gospodarzy, domy mieszkalne 
są obszerniejsze i lepiej urządzone; i tu jednak 
spotykamy zwykle na środku podwórza o kilka 
kroków od sieni domu niczem nieogroclzone 
zagłębienie, przeznaczone na gnojowisko i śmiet
nik; zbiera się tam obficie wocla deszczowa 
i całemi tygodniami paruje powoli, zakażając 
stale powietrze w obrębie całej osady. 

Pomimo takiego karygodnego lekceważenia 
naj prostszych wymagań h)'gijeny, zdrowotność 
na wsi jest wyższa, lliż w mieście. Naturalne 
warunki życia wiejskiego, a więc przestrzell, 
obfitość powietrza i światła, duża ilość drzew 
i zieleni, oczyszczającej w czasie lata powietrze, 
równoważy do pewnego stopnia nieporządek 
i niechlujst\\'o człowieka, Znacznie gorzej jest 
po osadach i małych miasteczkach. 
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W osauach na małej przestrzeni mieszlw 
stosunkowo znaczna ilość ludności, składającej 
się w prze ważnej części z żydów, którzy jeszcze 
mniej niż nasz lud liczą się z wymaganiami 
hygijeny. Brak śmietników, ;;;Iewów i miejsc 
ustępowych, stosy śmieci i kałuże błota na 
ulicach, brudy w piekarniach i rzeźniach, nie
porządek w sklepikach spożywczych, brak łaźni 
i szpital ów-oto lista głó"\\'nych grzechów prze
ciwko zasadom zdrowotności. Dodajmy jeszcze, 
że w każdej osadl:ie lub w jej l;ezpośredniem 
pobliżu znajduje się staw I ub rzeczka, które 
służą za mi ejsce wywózki śmieci, odpadków, 
oraz wszelkiej padliny, a ni eobwałowane, w 
czasie wiosennych roztopów 1rylewają szeroko, 
zamieniając całą okolicę w jedno wjelkie trzę
sawisko. 

\Viększość 1ysi i osad nie posiada dobrej 
wody do picia, bo studnie płytkie i nieogro
dzon e, położone tuż przy domach i gnojowi
skach, zasilane wodą podskórną, zawierającą 
mnóstwo szczątków zY\'ierzęcych i roślinnych, 
same przez się są znakomitym źródłem zarazy. 
Są to -rzeczy zresztą zbyt uubrze znane, żeby 
się nad niemi szcrzej rozwodzić. 

Dla podniesienia stanu zdrowotnego wsi i 
osad robi się u nas bardzo mało. Pracują 
nad tem według sił i możności towarzystwa 
hygijeniczne; słyszymy coraz częściej, że grono 
ludzi dobrej woli zakłada tu i owul:ie łaźnię, 
ochronkę lub szpitalik, ale jest to dotychczas 
praca jednostek lub pewnych grup, praca o 
charakterze filantropijnym, nie dorastająca do 
rozmiarów szerokiej akcyi społecznej. Cala 
ta praca jest kroplą w morzu wouec istnieją
cych potrzeb i popłynie ona szerokim korytem 
wtedy dopiero, gdy ogół cały zrozumie, że o 
podniesieniu zdrowotności kraju należy myśleć 
poważnie. Działalność ta i dzisiaj moghthy 
się szerzej rozwinąć, gdyby nadać jej odpo
wiednie form}T, powołując do niąj instyiucyje, 
które mogą i powinny pracować na tem polu. 

Mam tu na my li nasze gminy. 
Powyżej przytoczone dane o rozpowszechnie

niu chorób zakaźnych u nas i w gubernijach 
Cesarstwa, które posiadają samorząd ziemski, 
stwierdzają, że te ostatnie stoją lvyżej pod 
względem zdrowotnym. Nie można tego przy
pisać wyższemu poziomowi oświaty i lepszemu 
przestrzeganiu-zasad hygijeny przez tamtejszą 
ludność; jest to w całośc.i zasługa ziemstw, 
które zdołały zastosować z powodzeniem cały 
szereg środków dla podniesienia zdrowotności 
prowincyi, oraz zaprowadzić łatwo dla wszyst
kich dostępną pomoc lekarską. 

Zadania te, może i powinna u nas podjąć 
gmina. (d. n.) 

Obserwacyje 
łódzkiego pesymisty. 

IV ;M 50 «Ogniwa» warszawskiego, spotykamy 
korespond encyj ę z Łodzi, podpisaną przeż Łodzia
nina, tej treści: 

Ki edyś widziałem r~Tsunek króla Zulów, udaj ące
go się w podróż do Anglii dla złożenia hołdu kró
lOI\ej "iktoryi . Wladzca afrykaJ'!ski ubrał się po 
europejsku, miał więc spodnie, frak i cylinder, ale 
nogi były bose, albowiem jego Murzyńska Mość od
rzuciła lo skrępowanie . Było to bardzo dawno, ale 
]{ról Zulów staje mi, jak żyW) w pamięci, gdy się 
spotykam z objawami ciemnoty t barbarżyństwa w 
łódzkim społeczeństwie. A te objawy są lak częste, 
jak jaskrawe! Dzięk i dObrej woli świaUych pjonie
rów pow tają liczne instytucyje humanitarne, lecz 
instytucyjom tym i ich członkom nieraz grozi podo
bne niebezpioczellslwo, jak misjom clll'Z pścijallskim 
śród dziliich. 

Oto pogotowie ratunko"e wezlrano do obywatela, 
klórenlll sąsiad rozpłatał głowę. Gdy lekarż Pogo
towia zajęty jest sl<l ejanieUl głowy obywatelskiej, 
licznie zebrani sąsiedzi D!l.padają na lekarza i chcą 
go poturbować! 

Oto w jednej z lepózych restauracyi pies obiadu
jącego obywatela wylizuje spluwaczki. Obecny czło
nek Towarzystwa opieki nad zwierzętami zwraca 
u wagę obywatela, że pies jego może si ę zarazić su
cbotami i że należy dać mu czyst.rj wody do picia. 
Obywatel w sposób brutalny proponuje życzliwemu 
iJl:erlokutorowi, aby podał psu wody, bo to jego 
obowiązale 

TY DZIEŃ 

Oto ohywatele łęczyccy, mszcząc s i ę nad przyja
cielem zwierząt, wyrywają j ęzyk i jego koniom. 

Jesteśmy w biurze cyrkułu policyjnego . Obszerny 
pokój, zastawiony balonami z wodą sodową. W środku 
uwija i ę jakiś człowiek. To dr. Serkowski. Jacyś 
ludzie zwartym pierścieniem otacZ!\ją doktora i ba
lony z wodą. Niezadowolenie, wyryte na ich twa
rzach, każe s i ę domyślać, że to są fabrykanci wody 
sodowej. Dr. S. bada zan'artość balonów i co cb wi
la każe usuwać przez oko IV pod wórze wodę zatru
tą. Niezadowolenie wzrasta, wre zcie któryś z fa
brykantów wybucha oburzeniem. Doktór odpowiada 
brutalowi: «Nie dziwi mię wasze niezadowolenie, 
bo wam chodzi o pieniądze, a mnie o życie ludzkie », 
Tu już poszkodowani , nie krępuj ąc s i ę żadnemi 
względami, klną niszczyciela wody zatrutej. Licznie 
zebrani obywatele przytakują. 

- «Bo i prawda-mówi ktoś - jaka tam truci
zna? Sam widziałem: woda buchała czysta jak łza». 
- «Bo wątrobnik-ktoś -dodaj e. Inny toby si ę dal 
uprosi6, wziąłby rubla i tyje; a ten nie i nle!-woli 
drugi emu szkodę zrobiĆ».-«Taka psotna natura».
«Albo wczoraj co z mlekiem ten zbereźnik "'yrabiał? 
Taką tego moc kazał wylać na ziem i ę . Aż mię ser
ce bolało, gdy na to patrzyłam». 

Idąc za postępem, Łódź także \yybudowała ulep
szoną rzeźnię. Są tam rozmaite pożyteczne urzą
dzenia, np, sla(-ja doświadczalna; a więc jest pe
'i'illOŚĆ, że do żołądków naszych nie traflą trychiny 
ani mikroby gruźlicy. Mięsu niezdatne do użytku 
podlega zniszczeniu za pomocą odpo lviedniego apa
ratu. Założyc i ele rzeźni, urządzając to wszystko, 
mieli na widoku dobro miasta. Prawdopodobnie cho
dziło o niszczenie w aparacie nietylko mię3a pocho
dzącego z bydła zabitego w rzeźni, które po zba
daniu okazało ' i ę podejrzanem, oraz zepsutycb ryb. 
skonfiskowanych na targu, lecz i wszelkich czwo
ronogów zdechłych w mieście. 

Ale król Zulów pokazuje bo e nogi: oto obok naj
now zyr,h urządze!'! san itarnych, Lódź posiada jeszcze 
tajemnicze, indywiduum, które zowie się «czyści
cielem». Ow «czyścici el» zabiera czworonogi padłe 
w mieście, wieprze zdechłe \\" podróży koleją do Ło
dzi, i-gdzie~ to wywozi. Dalsze losy wywiezionej 
padliny nie obchodzą prr.eciętnego łodzianina. Ale 
pi zący te słowa, choc i aż także jest przeciętnym itd., 
lecz lęb s i ę o woje istn ien ie i dlatego chce wie
dzieć, co «czyśc iciel » robi z padliną? Bardzo być 
może, że ów tajemniczy <~czyściciel» jest wcieleniem 
altruizmu i do interesu oczyszczania miasta nawet 
dokłada coś z własnej kieszeni. Ale mogą go prze
cież IV błąd wprowadzić ludzie zlej woli, którzy przyj
dą kupić od niego zdechłrgo trychinowalego wieprza 
na tłuszcz do mydlarni. W dobrej wierze sprzeda 
on zwierzę do mydlarni, a tymczasem wieprz ten w 
sianie surowym trafi do mojej Łodzi, i ja się nim 
otruję . Obywatele miasta Łodzi tak nienawid7.ą rzeźn i 
miejskiej z winy zdrożenia mi~sa, że cI!ętnie kupią 
równie drogą trychinowatą pad'linę, byleby nie mia
ła stempla, przypominającego rzeźnię . 

Mniej wiQcej to samo jesL z innel1li czworonoga
mi. Łodzianie bawią s i ę w tuczenie wieprzów. Otóż 
podobno wieprze bardzo szybko się tuczą mięsem. 
To leż nieraz spotyka s i ę ludzi , niosących padlin ę 
od «czyściciela » dla jrzody chlewnej. Kiedyś by
łem obecny w sądzie przy rozpatrywaniu sprawy 
kąrnej o cały wóz padliny, przywiezionej do miasta 
Oskarżona tłumaczyła siq, że mi ęso w części było 
przeznaczone do zwierzyńca, IV części dla psów w 
lec~nicy, należącej do pp. weterynarzy IVarykowa 
i Kwaśniewskiego . Chyba był to kłamliwy wykręt, 
bo kto słyszał przed dwoma laty na wystawie higie
nicznej wykłady p. Kwaśn iewsk iego o gruźlicy li 

bydła i łatwo' ci zarażen ia się ludzi od zw ierząt, ten 
nigdy nie uwierzy, aby prelegient pozwolił używać 
w swojej lecznicy tak niebezpiecznego pokarmu. 
Faktem jest przecież. że większość krów w Łodzi 
kOllczy na gruźlicę. 

Wszys tko to pomijam. Niech wieprze i psy spo
żywają padlinę gruźliczną i ni ech im nie szkodzi. 
Chodzi mi o wJasne zdrowie i chciałbym je ochro
ni6 przed niebezpieczeństwem, Ale właśnie d z i ęk i 
systemowi oczyszczania miasta od padliny niebezpie
czell twa te wzrastają. Wszak od nowego roku do 
l października policy ja l-go cyrkułu w 10 wypad
kach zatrzymała przeszło 1,500 funtów mięsa kro
wiego, przemycanego nocami do miasta. Mięso to 
tak wstrętny miało wygląd, że nawet bez badani1~ 
pod mikroskopem można było domyślać s i ę, iż po
chodzi z bydl ęcia chorego. Z powyższych cyfr wnio
s kuj ę, że takiego mięsa muszą dużo przywozić do 
miasta drogą nielegalną i niet.ylko zwierzęta je spo
żywają, lecz także i ludzie. Mięso takie ma odbyt. 
bo jest tanie. Spożywcy przeważnie są ciemni i ubo
dzy. Wobec tego handel padliną kwitnie na dobre, 
jak gdyby zarządzenia sanitarne wprowadzono tylko 
dla zabawy. 
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Niepodobna czekać, aż amatorowie łatwego za
robku dobrowolnie zaprzestaną szkodliwego handlu. 
Trzeba coś przedsięwziąć. Gdy nie można rozLoczyĆ 
na razie dozoru sanitarnego, to niechże opiekunowie 
bezpieczel1stwa publicznego raz skończą z wadliwym 
sposobem sprzątania padliny. Niech zniknie ów «czy
ścicieb, a będzie zastosowany racyjonalny sposób 
niszczenia padliny za pomocą aparatu. 

Wszak mamy wóz do zabierania z ulic zwierząt 
skaleczonych i jest już przedsiębiorca, l{tóry na we
zwanie przyjeżdża na wskazane miejsce, zabiera ska
leczone zwierzę i zawozi tam, gdzie mu wskażą. Otóż 
w ten sposób powinno się załatwiać z uprzątaniem 
zwierząt zdflchłych. Prasa miejscowa nie powinna 
bawić się w niewyraźne i bojażli we napomknienia 
tam, gdzie chodzi o takie grzeclly. Trudno: intere· 
sy jednostek muszą być podporządkowane intere
som ogółu! 

-- Podczas ubiegłych świąt ruch w mie
ście naszem dziwnie był jaki8 leniwy i posęp
ny; mimo cudnej mroźnej pogody ludzie po po
wrocie z kościoła siedzieli w domu lub snuli 
się po mieście z zadumą na czole. Być może, 
że widok nowych tysięcy dążących na daleki 
wschód usposobił miasto tak poważnie, ale fak
tem jest, że święta Bożego Narodzenia, te naj
milsze każdemu święta rodzin chrześcijmlskich 
niepodobne były do poprzednich. Na ])aster
ka.ch tylko i nabożellstwaclt kościoły jak 7,wy
kle przepełnione były po bożnymi. 

Miejscowy urząd podatkowy przypo
mina pp. właścicielom domów i ich zastępcom, 
że w okresie czasu od 28 grudnia do 20 sty
cznia nowego stylu obowiązani są złożyć de
kla1'acyje, mające służyć za podstawę do obli
czenia podatku «mieszkaniowego». 

Blankiety deklaracyj wydają i sporządzone 
deklaracyje przyjmują nast.ępujące instytucyje: 
urząd podatkowy (Kaliska 8), magistrat, kasa 
gubernijalna i- olmdwa oddziały banku. 

Deklaracyje opóźnione lub nieclokla(lne po
ciągają za sobą kary pieniężne, prawem okre
ślone. 

- liasa posagowa. W dniu 27 grudnia 
odbyło się w sali Towarzystwa Cyklistów, w 
drugim terminie, drugie nadzwyczajne zebra
nie uczestników Kasy posagowej . Posiedzenie 
zagaił prezes Kasy p. J. Adamc;;;ewski, poczem 
wybrano na prze\\'odn.iczącego p. S. IV ester
skiego, a teu na asesorów zaprosił pp. S. ZiBm
hę i R. Celmera. Z odczytanych przez prze
wodniczącego zmiań obecnej ustawy okazało 
się, że ustawa ta niezwykle odskoczyła od obo
Wiązlljącego dotąd szablonu. 
Według nowowprowadzoncj ustawy, ilość za

pomóg, wydawa,nych rocznie, określa się do 85 
na 250 osób, pozostających członkami. Kasa 
podzieloną została na 4 grupy odpowiednio do 
rozmiaru wnoszonych przez uezcstników skła
elek. Zmiany te ustawy ",}'wołane zostały uo
tychczasowem doświadczeniem. 

O hecnie wymaganem jest od wszystkich ' bez 
wyjątku lJczestników (kandydatów i członków) 
co rychlej wskazanie tych grup, do których oui 
zamierzają należeć. Wszyscy zaś ci, którzy po
siadają kwity na posagi, obowiązani są w ter
minie dwutygodniowym kwity te zwrócić dla 
zamiany zarządowi Kasy. 

- (Nadesłane). Smutne a pmwdziwe. Wy
szukiwanie jednym pracy i chleba, a drugim, 
według potrzeb, osób uzdolnionych i pownych, 
prócz pewnej zasługi, mogłoby stanowić praw
dziwe szczęście . Ale niestety-praktyczna i e
tyczna strona tego rodzaju usług społecznych 
rozbija się wciąż o niesumienność, lekceważe
nie, a może ciasnotę pojęć, która nie jest 
w stanie ohjąć ważności czyjegoś czaslJ, próżne
go oczekiwania, terminu, danego przyrzeczenia 
i dobrej woli pośredniczącego. 

Np: B. potrzebuje takiej a takiej osoby, bła
ga o pomoc, znajduje i pomoc i osobę. Ale 
gdy B. namyśl a się (co zresztą każdemu wol
no) lub znajduje sam, nie poczuwa się do obo
wiązku zawiadomienia o tem, nic troszczy się 
o żadne ol<oliczności ciążące pośredniczącego 
lub wyczekującego . A jednak o cóż tu cllOdzi: 
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o parę słów uwiadomienia, aby postąpić su
miennie a nie narażać na krzywdę i stratę. 

S. Ł. 
- W dals7.ym ciągu zaprowadzono telefo

ny: w hotelu Litewskim, w mieszkaniu prezy
denta, w mieszkaniu inspektora podatkowego, 
w sldadzie aptecznym Borowskiego, u adwo
katów Lewego i Otto, u bankiera Frenlda, 
Majewskiego tapicera, w drugiej cukierni Szy
mańskiego, w składzie węgli Szadkowskiego, 
w składzie nafty l\Ierensztejna i na stacyi ko
lcjld Sulejowskiej. 

Listę 30-tu poprzednich abonentów podaliś
my w :M 50 «Tygodnia» . 

- Stacyja telefoniczna prosi za naszem 
pośrednictwem swych abonentów, aby raczyli 
po skończonej rozmowie przez telefon dawać 
natychmiast stacyi sygnał żądający rozłączenia. 
Sygnałem takim, powszechnie przyjętym, jest 
trzykrotne, krótkie, urwane uderzenie w uzwonek. 

Radzimy też, aby rozmawiając przez tele
fony wymawiać wyrazy wyrażnie, unikając 
pośpiechu i krzyldiwości; tak bowiem przy zhyt 
s:tybkiej, jak i zbyt głośnej rozmowie, robi się 
w słuchawce (receptorze) zamęt, utrudniający 
zrozumienie. 

- Z l1ikołajewa odbieramy od p. Wł. Szal
kowskiego wraz z ofiarą na wpisy (o której 
była już wzmianka w «Tygodniu») prośbę, by 

.zapomogę przyznać uczniowi dobrze piszącemu 
po polsku. Prośbie tej naj cll ętniej uczynimy 
zadość. 

- Na Jasnej Górze odbyła się d. 25 b. m. 
wielka uroczystość. Prawa opackie, przez pa
pieża Klemensa XIV nadane przeorom jasno
górskim. a nowo przywrócone przeli Ojca sw. 
Leona XIII, w uznaniu zasług najprzewieleb
llleJszego O. Euzebijusza Rejmana, przeora 
jasnogórskiego, zostały wprowadzone w wyko
nanie. 

O godz. lO-ej zrana J. E. ks. Euzebijusz, 
Durany w białe szaty opackie, złożył Bogu 
ofiarę po raz pierwszy w pontyfikalnym stroju 
biskupim. O. ROll1ualu, paulin, odczytał z am
bony bullę Ojca św. Leona XIII, wyliczającą 
liczne zasługi naj czcigodniejszego o. Euzebij usza, 
przeora jeneralnego, i przywracającą jemu i 
jego następcom, dawne prawa opackie oraz 
uullę papieża Klemensa XIV, nadającą prawa 
prałata-infułata i wyszczególniającą obowiązki 
przeora jeneralnego. J. E. o. Euzebiusz Rej man, 
ubrany pontyfikalnie w mitrę i pastorał, od 
tronu przemówił do pobożnych i mlzielil wier
nym, przepelniaiącym świątynię, blogosławiell" 
stwa apostolskiego i odpustu. 

_. Na ogólllem Zgromadzeniu Tow. Śpie
waczego «Lutnia» w Częstochowie w dniu 
4 grudnia r. b. zQstało dokonanem połączenie 
tego Towarzystwa z chórem amatorskim w 
Rakowie pod Częstochową i ouecny zarząd 
«Lulni» ukonstytuował się jak następuje: prezes: 
Bronisław Szabłowski. Vice-Prezes: Zygmunt 
Krauze. Skarbnik: ks. Mary jan KazubiIlsh 
Vice-Skarbnik: Stanisław Gembarzewski. Vice
Skarbnik w Rakowie: Stefan Sokołowski. Go
spodarz: Kazimierz Reklewski. Vice-Gospodarz: 
Tytus Michałowski. Vice-Gospodarz IV Rako
wie: Aleksander Delinger. Sekretarz: Feliks 
Gajzler.Vice-Sekretarz: Jan Dreszer. Vice-Se
kretarz w Rakowie: Zuigniew Wilkoński. Dy
rektor: Władysław Powiadowski. 

-- }iolejki. Na prośbę właścicieli kolejek 
elektrycznych podjazdowych Łódź-Pabijanice 
i Łódź-Zgierz o rozszerzenie ich pr~edsiębior
stwa oraz skutkiem podania pp. Karola Schej
lllera i H. Liedkiego o pozwolenie każdemu 
II nich osobno na budowę i eksploatacyję kolejek 
wązkotorowych ze Zgierza do Ozorkowa, po
zwolono utworzyć Tow. akcyjne do budowy 
nowych linii. Łódź-Aleksandrów 10 wiorst, 
Łódź-Konstantynów 9 wiorst i odnogi 2-wior
stowe, od linii Łódź-Pabijanice do Rudy Pa
bijanickiej. 

- Struny znalezione na ulicy są do ode
brania. IV Redakcyi za skromną ofiarą na cel 
dobroczynny . . 

-- Zamiast powinszowań noworocznych 
złożyli w Redakcyi: Do uznania Reda7ccyi: 

TYDZIEN 

a) na najbieelnieiszych: pp.Olszakowscy rb. 3, 
Teodorowie Górzyllscy rub. 2, Ludwikie\\'iczo
wie rb. 2, Niepokoyczyccy rub. 5, p. Rudow
ski rb. 2, p. Engel rb. 2, p. Kazimierz Rud
nicki rb. 1, pp. Glegużyńscy rb. 2; b) ella 
wdowy obarczonej dziećmi: rejent Gogolewski 
rub. 5; c) ella wstydzących sif! żebmć i do 
uznania redakcyi: pp. Aleksandrowie CZyllscy 
rb. 3, p. J. Chwedkowski rb. 1, pp. Janostwo 
Kiszkel rub. 3, d-r Marcinkowski rub. 2; 
d) na wpisy szkolne: ks. Brylik rb. 2, pp. Leo
nardostwo Cybulscy r. 4, Wacla,vost'l"o Arlm
szewscy rb. 2, d-r Jan Wnorowski z żoną 
rub. 2, pp. Janina i Antoni Byczkowscy rb. 2, 
Jordanowie Kallscy rub. 2, d-r. Skal ki z Tu
szyna rb. 1, p. Bronisław Cedrowski rb. 5, 
pp. Helena i Władysław Ottowie rb. 3, Broni
kowscy rb. 3. 

Na Tow. Dobr. ella chrześcijan: p. Włady
slaw DąlJrowski rb. 2, p. Michał Egierski rb. 1, 
Helena Trzcińska rb. 1. 

Na Stmż ogniowe" p. Michał Egierski rb. l. 
Na Ochrong .\~ 1: pp. Rrecho,rieccy rb. 1, p. 

Domallska rub. 1. Na wpis dla ucznió1u szkoly 
Aleksandryjskiej do uznania ks. Brylika pp. 
Zygmuntowie Plonczyńcy rb. 5. 

- Ofiary na głodnychzłożSli: Wacio, Jadzia, 
Wandzia i Ludeczka rb. 3. 

- W Ochronie ;N9 l rozc1ano na gwiazdkę 
nowych ubranek dla chłopców 40 i tyleż dla 
dziewc~ąt, trepków sztuk 15, trzewików par 2, 
rękawiczek ciepłych 9 par, różnej odzieży sta
rej 51 sztuk i szalików własnej roboty 13. 
Zgromadziło się dzieci 150. 

.MI 

umieszczeniu go w pułkowym szpitalu wkrótce życie 
zakollczył. Z przeprowadzonego śledztwa nie wy
kryto przyczyn i domniemać należy że Szercenko 
z tęsknoty sam targnął się na życie. 

- Pożary: 12 grudnia r. b. o ;) godzinie wieczór 
we wsi Mierzyn spłonęły stodoła i obora Józefa 
Kwaśniaka, ubezpieczone na sumę rs. 90. 16 grud
nia J'. b. o 9 godzinie wieczór we wsi Kucowie 
spłonął dom mieszkalny G otliba Grun wałda, zaase~ 
kurowany na sumę rs. 580. 

- WYl)adki: 19 grudnia r. b. IV fabryce Nieclt
cice robotnica Juljanna Mizera, cbcąc zatrzymać 
koło przy maszynie do formowania drożdży przez 
nieostrożność wsunęła rękę II' to koło, wskutek czego 
uległa zgnieceniu palca u prawej ręki. Tegoż dnia 
IV tejże fabryce, robotnik, Jan Chit pracując przy 
wywożeniu śmieci z fabryki wagonikami kolejki 
fabrycznej, włożył nogę pomi ędzy bufory, wskutek 
czego nadjeżdżający z przeci wnej strony wagonik 
zgniótł mu golo/l. 

__ li.-

ODPOWIEDZI OD REDAKCYl J ADMINISTRACYI. 
-- P. H. Reichęr w Sosnowcu. Rb. 4 kop. 50 otrzy· 

maliśmy; należy s ię do kOllca roku 1905 jeszcze kop. 30. 

-~-<~ 

Zmiany w duchowieństwie, Najwyższe na[fody, odznaczenia 
1 rau[l. 

- AdD?inistrator paratii J aniszew w pow. Kolskim, 
ks. Jan Zak, przeniesiony na takież stanowisko do 
parafii Łobudzice IV pow. piotrkowskim. 

-~ 

Z DAL~ZY~H ~TRON. 
- Dla wycltowailców tutejszego girnnazyjum nie W Sieradzu 25 grudnia po południu ma-

będzie obojętną wiadomość, że ulubiony ich woźny sllynista pociągu osobowego zauważył podłożo
Józef Grzędziak, zwany Józefem Czarnym, otrzymał ne na moście na Warcie !Jorl Sieradzem dwa 
w tych dniach uwolnienie od swych obowiążków. .. d po ejrzanie wyglądaJące przedmioty. Zdążono 

- (Nadesłane). Ostatnia wieczornica urządzona jes3cze na czas zatrzynmć pociąg. Okazało się, 
na rzecz Szwalni w Tow. Dobroczynności przyniosła 
jak wiadomo pol<aźną sumkę dochodu, która to sllluka że były to petardy dynamitowe, które ktoś po-
zamieniona na setki łokci barchanll da możność okrycia łożył na szyny celem wykolejenia dążącego z 
choć części tak licznej w tej porze rzeszy biedaków. Kalisza pociągll. 

Niemałe jednak były trudy IV zorgan izow1Lniu - W Radomiu 24 b. m. dróżnik kolejowy 
tego wieczoru; tem więc gorętsze i serdeczniejsze pilnujący porządku n~ moście kolejowym mię
ślemy dzięki Szanownym organizatorom: p. Niepo- dzy Radomiem a J edlnią zau waż.vl, że na prze
koyczyckiej i pp. Cbawłowskim za icb chętne a tru- strzeni 7 sążni uszkodllony most. \V kil ka 

~~z~::~~m s:~~~~k:~~Jl~~:~~~~I~U, k~t~.i~\t~~~V~~~,~j godzin później nadeszła taka sama wiadomość 
przynieśli w ofierze a szczególnie przybyłej umy~lnie o drugim moście, znajdującym się w odległości 
w tym celu p. Nowackiej, p. St. Ruduickiej i p. 3 wiorst oc1 Radom ia. N a szcllęście wypadku 
J. Jędrzejewicz,-pp. W. Kaliskiemu, Nenckielllu, z lnuźmi nie było. Po kilkogodZinnej przerwie 
Rudnickiemu i T. DobrzaJ1Skiemu, oraz p. Grysillskie- normalny ruch pociągów przywrócono. 
mu za uprzojlllą i bezinteresowną pomoc, - jednom - Powroł. W dniu 12-m I). m., jak uo
słowem wszystkim, którzy swą dobrą wolą przyczy- nosi «Prawo», oLrzymali pozwolenie powrotu 
nili się do powodzenia wieczornicy składamy ninicj- l 
szem z głębi serca płynące «Bóg zapłać». II gub. arc tangielsli:iej zesłani tam urzędnicy 

Przewodnicząca szwalni llfa11Skiego ziemstwa gubernialnego, Ilińskij i 
z. Stawiska. Briling. Obaj Ilesłani byli przez b. ministra 

_ Na Oclu'ollę ~1! 3 złożyli łaskawie w goto\\'i~- spraw wewnętrznych Ple\rego na lat 5 na przed
nie: JW. preze' Skórzewski rb. 5. preze Srzedni- sta,rienie gubernatora ufal'lskiego general·ma
cki 3 rb., .rrezeti Płonczyński 3 rb., pp. Braulillscy jora Sokoło,,"skiego. IliilSkij zarządzał w.l'dzia-
5 rb., p. h.muz 3 rb. , p. Sabina \\endorlI 3 rub., łem statystycznym zarządu 7.iemskiego, a Bl'i
p. Felicyjall KępiilS ki 2 rUD. i obrazy z hisLOryi ]jng był taksatorem w biurze szacnnkowem. 
święteJ, p. Helena Arkuszewska 2 rub.; p. Szperl Z W oroneża donoszą do «Ruskich Wkd.»: 
1 rb.; oraz IV naturze: JW. baron Julijusz IIeinzel Przed kilku dniami, po dwuletnioj nieobecności, 
sztukę matm'yjału wełnianego, ks. SzaT)elski zaba\\'- powrócił do \V oroneża p. Szczerbina, w\'słany 
ki, p. Nicpokoyczycka pierniki i jabłka, p. Kallska J 
pierniki, orzechy i jabłka, p. Z. Stawiska pierniki, IV 1'. 1902 razem ze znanym pedagogiem Bu-
p. J. Luszczcwska orzechy, p. Szymański pierniki i nako\yem, lekarzem l'Ilartynowem i członkiem 
p. :M. Konopacka 10 strucli, za co opiekunowie gubernijaJnego zarządu ziemskiego Pereleszy
ochrony ;:'2 3 składają serdecznie podzięko\Hnie nem za udział w woroneskim komitecie rolni-

E. Łazuckct, łVaclawowet Arkuszewska, czym. Pan Szczerbina obejmuje z powrotem 
ks. Julijan Brylilc. kierownktwo nad pracami statystycznemi w 

. --: O~l zarządu szwalni proszeni jeste~my o do· gubernii. 
n~esieme, że IV rachunku z rautu na zwalnię pomi- -- Zawieszenie wykładów w politechnice. 
męte zostało przez omyłkę rb. 5 IV dochodzie z «do· \V «\Varsz. Dn.}\ czytamy: «Otrzymaliśmy z:a-
browolnych ofiar», złożone przez p. Czyczerynową· . d' l Wla omIenie z (ancelaryi tutąjszego instytutu 

- Zaga(lkowa śmierć. 12 b. m. o 10 godzinie politechnicznego, że wykłady i zajęcia w insty
rano, soHys wsi Swolszewice-l\IaJe gminy Golesze tucie uległy zawieszeniu z dn iem 14 b. m. 
powiatu Piotrkowskiego, Zameldował wójtowi, że prze-
chodząc przez leśny rewir «Nagoszyce» lasów rzą- Ponowne otwarcie instytutu nastąpi 15 stycz-
dowych zauważył pod krzakiem leżącego żołnierza nia 1905 r. 
z podrżniętem gardłem; kiedy przybliżył się do niego - Zamknięcie uniwersytetu w Moskwie. 
żołnierz zerwał się z miejsca i uciekł w głąb lasu. Rektor uniwersytetu moskiewskiego ogłasza w 
Wskutek tego, ' wójt zeTJl'awszy 30 Jlldzi udał się sposób urzędowy, że na mocy rozporządzenia 
w celu poszukiwań i o godzinie 4 popołudniu od- kuratora okręgu naukowego, uniwersytet bę
nalazł żołnierza leżącego bezprzytomnie i odwiózł go dzie zamknięty do rozpoczęcia przyszłego pół
do m. Toma~zowa powiatu brzezińskiego, oddawszy rocza szkolnego. 
\\' ręce dowódcy konsystującego tam 31 Aleksopol-
skiego pułku piechoty. Przyczem wykazało się iż . - Z Helsingforsu telegrafują do «Rusle. Sło
był to Tymofej Szercenko, tegoroczny zołnierz 15 roty wa>,: Emil Szubergson złożył general-guberna
pochodzący z włościjau gubetnii J\ijowskiej. Po torowi projekt przekształcenia systemu poboru 
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wojskowego w Filllandyi. Według tego pro- nych nowych i łatwiejszych sposobów rozwiązywa
jektu Finlandyja, zamiast utrzymywać wojska, llia zadal!. Studyjowanie 1eoryi, stanowiącej prze
powinna budować i naprawiać statki wojenne; żytek dawnych czasów, nie zajmując uczniów, jest 
zamiast zaś obecnego losowania, należy wpro- dla nich zbytecznym najzupełniej balastem, nie 
wadzić werbunek ochotników. Dorożkarze w wnosząc prawie nic do ich poj ęć matematycznych. 

Szczególnej wagi jest następująca inowacyja mini
Helsingforsie udali się z prośbą do generał- steryjum: u lYaża ono za potrzebne wprowadzenie 
gubernatora ks. Obo10ńskiego o przywrócenie niektórych przedmiotów, n ieobjętych obecnie kur
im dawnej liberyi, którą zastąpiono ubraniem sem gimnazyjalnym, za pomocą specyjalnej konlm
dorożkarzów petersburskich. KS.Oboleński Uc.zy- rencyi. System ten niepraktykolYany dotychczas 
nil zadość tej prośbie. . w szkołach 6rednich, posiada niewątpliwie duże zna-

_ Z kół watykańskich donoszą do «Temps» czen.ie, po~i?waż ~aje możność u.czJiiom, ?trzymy
. p " P' X ł h' d' l 'wama trescllvych l skróconych wladom o~Cl w tym 
ze apJez, ll~S ' , n~ ~os uc .amu u zl.e one~ lub innym przedmiocie, w przeciągu określenie krótkie-
ks, Albel tOW1 wylazlł zyczeme, aby ządama go Lerminu, nie rozciągając wykładu na rok cały 
pol.akó,~' ~~' Pn~sach pod w~ględem wykładu na- (jak to np. ma miejsce z wykładami logiki). System 
ulu relIgiI w Języku polslnm u względnLOne zo- ten obowiązuje w szkołach średnich amerykaliskich, 
stały. Wedle zaręczenia osób z otoczenia pa- dając świetne wyniki. Na początek ministeryjum 
pieskiego, miał książe Albert dać formalne przy- projektuje wykłady z geologii. . 
rzeczenie w imieniLI cesarza, że rozporządzenia Słabo u wzglę~nlane w. guunaz:YJach klasJ'c~nych 
dotyczące zakazu nauki religii w języku pol- w~kłady . rysunkow r~wnICz maJą uledz zmIanIC. 
sIeim. zniesiono zostaną. ~IIl1Js.terYJull1 wychodz.l z załozema, ze młodzJOz ze 

. . sredmf'm wykształcenlCm pOWInna bezwarunkowo 
- Cel dobroczynny zawsze ma Siłę ma- umieć rysow ać». 

giczną uo przyciągania widzów i jest to objaw ~ 
zupełnie naturalny że zamożniejsi pomagają 
uboższym. Ale publiczność ma prawo zapytać 
się jaki użytek organizatorzy zn,bawy zrobili 
z pieniędzy, stanowiących własność pll bliczną. 

Ze zdumieniem wyczytaliśmy w ;\~ 333 «Lu u. 
gLlb. Wied:» pisze «Gaz. Lub.» że dochoUll z 
ostatniego koncertll na rzecz studentów w No
woalelcsandryi było 923 rb. 30 kop., a wy
datki wyniosły aż 705 rb. 60 Iwp!!! I ani 
słówka wyjaśnienia ze strony organizatorów na 
co tak olbrzymio wydatki zostały użyte. Cyfry 
te mogą na przyszłość zrazić publiczność jak 
słuszn ie twiol'uzi «Gaz. Lub.» do -popierania 
wszelakich douroczynnych zabaw, koncertów i 
t. p., które w gruncie rzeczy zmijają się z ce
lem dobroczynnym. 

- Zmiana w komunikacyi pocztowej. W 0-
bec urząuze n ia J1 J woj szosy przez spólkę «Za
mek Pieskowa Skała», stary tra,ki pocz towy od 
stacyi Olkusz do Piesko\\ej Skały zostal ska
so\rany, a llatomiast otwarto nowy od stacyi 
'Yolbrom kolei Nadwiślańskich do Ojcowa. 

No,,'y trakt ma 2-P /4 wiorsty długOŚCi i dzieli 
się na dystansie od stacyl kolejowej W olbrom 
do osady tego nazwiska 13/4 lriorsty; do Ska
ły 19 w. i do Ojcowa 4 w. Opłata za prze
jazd kOl'uni pocztowemi, względnie do szy\)ko
sci, \rynosi 61/ 5 i 71,' 2 kop. za wiorstę. 

- Towarzystwo akcyjne zakładów Cera
micznych «Dzie\\"Lllski i Lange» w Warsza
wie, ogłasza za pośrednictwem Kola Architc
Idów konkurs puhliczny dla artystów i tcchni
M,,· z Państwa Rosyjskiego i innych krajów 
slo\1'iaJlskich, na "'yll;onanie wzorów koloro
wych, mających być spożytkowanym i przy W}T

robie posadzek terrakotowych. O szczegółach 
można się poinformować w Zarządzie, Warsza
wa Włodzimierska 14. 

Reformy gimnnzyjalne. 

Ministeryjum oświaty wysunqło obecnie na pierw
szy plan sprawę reformy gimnazyjów klasycznych. 

«IV nowym projekcie-pi ze z tego powodu «Rus. 
Słowo»-opracowanym i przejrzanym już przez spe
{;yjalną komisyję, wprowadzono cały szereg inowacyj, 
zmieniających za adniczo program gimnazyjów kla
sycznych. 

Z BIBLJOGRAFII I PRASY. 
Staraniem redakeyi -Ogniwa> opuściła prasQ 

księga zbiorowa « .Myśl». Docbód czysty z roz
sprzedaży prze7.naczol1o «dla głodnych», W książce 
tej wzięło udział 54 pisarzy, a wśród większych 
lu b mniejszych prac, spotykamy na Lępujące arty
kuły, pióra pra\mików; ekonomi tów i historyków: 

Balzol' O. O potrzebie żakładania biblijotek pu
blicznych w większych miastach prowincyjonalnycb. 
Bukowiecki S. Ochrona od powodzi (szkic z dzie
dziny prawa wodnego). DaszY{lska·Golil1ska Z. Z me
todologii badall społecznych. Dunin K. W setną 
rocznicę. Grabski S. Idea dobra pO\l" szecllllego , 
.iako zasada ocen naszych społeczno-politycznych. 
Kempncr S. A. Spowiedź. Kochanowski J. K. Naj
no\ysze kierunki II' historyjozofii a wskazania histo
ryjografii naukowej. Kodisowa J. Rozwój spole
czeli twa i jego postęp etyczny. KOBic H. Ustęp 
z dziejów Komi yi Rządzącej. Kosz ut 'ki S. Wę
drówki ludu. Krauz K. Ochrona prawna robotni
ków rolnyell. Kraushar A. PierwRze odgłosy Kon
rada Walenroda. KrzemiIlski S. IIi tory ja. Krzy
wicki L. Teoryja najazdu IV oświetleniu etnologii 
porównawczej. Lewinson L. Fragment z dziedziny 
prawodawstwa społecznego. :Małecki A. Sejmik go
spodarski w roku 1730. lVIeyet L. Przekreślone 
slrofy. ]\1iklaszewski W. prof. O pra\va poszkodowa
nego. Posner S. Dwa wyroki. I-tundstein S. Spraw
dziany przeciętne jako zasada prawa. SmoleJlski W. 
Zły sąsiad (przyczynek do historyi łupiestw pruskich 
w Pol~ce). Sllligowski A. Ostatnia wielka powódź 
w obrębie Warszawy (szkic z życia na powiślu 
warszawskiem). Zoil Fr. (młodszy). Kilka uwag 
o własności literackiej, artystycznej i przemysłowej. 
Złotnicki A. Jednostka i społeczeństwo. 

Treść jaki cel książki niewątpliwie wpłYJiie na 
szerokie jej rozpowszechnienie. 

- O Stefanie Żeromskim. Studyjum Stanisława 
Brzozowskiego. Warszawa 1905 r. «Najciekawszem, 
najważniejszeIll, najbardziej isto'tnem IV artyście i 
dziele sztuki jest zawsze to, co jest najtrudniejszern 
do pochwycenia, ('.0 drwi ze wszystkich ustalonych 
dotycliczas metod ogólnych analizy psychologicznej , 
wymyka im s ię i wciąż drażni, to, wobec czego 
metody te są równie bezsilne, jak s i eć rybaka wobec 
poświaty księżyca, drgającego na falaclI.» . 
Taką nieuclI wytną, zagadkową jest twórczoŚć Ze

romskiego, autora «Promienia.» «Bezdomnych», «Po
piołów}). 

«Jest we wrażeniu, jakie utwór każdy, bodaj 
kazda pojedyńcza nowela Żeromskiego przedstawia, 
coś-z tego poruszenia węwnętrznego, jakiego do
świadczamy, gdy dostrzegamy jakąś dobrze nam 

5 

- 2 stycznia w lUagistracie lU. Piotrkowa na sprze-X 
daż drzewa z leśnictwa piotrkowskiego i lubieilskicgo, 
od ceny zniżonej o 200/0. ' 

-. 2 styczn ia w urzędzie p-tu brzezi'ńskego na dziier
żawę w 1905;8 r. dochodów z rzeźni miejskiej w lll. 

Tomaszowie, od sUllly rocznej 5934 rb. 
- 3 stycznia w magistracie m. Łodzi na budowę 

parkanu drewnianego na okolo ogrodu miejski ego na 
rogu ul. Targowej i Południowej. od sumy 2650 rb. 
33 kop. (in minus). ' . 

- 10 stycznia na starostwie II" glU. Uszczyn IV domu 
Dawida Ber Ryberbanda, na sprzedaż powozu, konia, 
sanek, woza, llIaszyny do szycia i mebli, od sUluy 220 rb. 

W dniu 12 st)'czuia we wsi Babieniec w gminie 
W odzierady IV PO\,"- łaskim na sprzedaż krów. jaJo
wizuy i meb li gospodarskich, od sumy 126 rb. 50 kop. 

- 3 kwi etnia IV sądzi e zjazdowym w m. Piotrko\rie. 
na sprzedaż: nieruchomości; polożonych w Sulejowie 
l) pod ~ polic. 128, a hipot. l1, od sumy 4000 rb. 
2) pod :\2 h i pot. 18, od sum y 300 rb. 3) pod .1'2 hi pot. 
89, od sUllly 200 rb. 

-- 4 l,wietnia w są,dzie okręgowym piotrkowskim 
na sprzedaż: l) kolonii GorzkowilJe .\'2 3 IV pow. piotr
kowskim, od sumy 2000 rq. 2) ni eruchomości \V odzinok 
lit. ll .. ~ 26 w gminie Zeromin IV pow. lódzkim , od 
sumy 750 rb. 3) nieruchomości pod :'\2 128, polożon ej 
w i'i'owych-Chojnach \V pow. łódzkim, od sumy 500 rb. 

W dniach 5 i 12 stycznia na rynku IV m. Łasku. na 
sprzedaż inwentarza żywego i martwego. 

- 12 stycznia IV kancelaryi gilllnazyjulll męskiego w 
Częstochowie na dostawę IV wcią,gu ] 905 1'. artykulów 
żywności i inn)-ch dla internatu tegoż giJllnaz)-jullI, od 
ogólnej suwy 6155 rh. 13 kop. (iu minus) 

- 5 stycznia w Ul. Brzezinach na r)'uku. oraz w cluin 
10 stycznia w m. Tomaszowie, na sprzedaż koni, roga
cizny, różneglJ ziarna i t. d. 

- 2 stycznia \\' m. Piotrkowie na tartaku Edmunda 
D. Kowaka, na sprzedaż 1700 kubików desek sosnowych. 
od sumy 612 rb. 

- 11 stycznia IV Ręcznie w pow. piotrkowskim, na 
sprzedaż 100 korcy żyta i 70 korcy pszonie y od SUIll)" 

800 rb. 
- 11 stycznia w Gorzkowicach w domu Gcrsona Win

tera, na sprzedaż mebli . od sumy 230 rb. 
- 17 stacznia w 111. Piotrkuwie na ulicy Bykow,kiej 

w dnmu Józefa Gogolewskicgo, Jla sprzedaż mebli i ma
szyny do szycia, od sumy 105 rb. 

- 3 kwietnia w sądz i c zjazdowym w m. Piotrkowie 
na ~ prll:edaż : IllcruchollloŚci , położonej w lll. Piotrkowie: 
l) pod .\1 polic. 4, od su ruy 500 rb. 2) pod .\1 polic. 250-a, 
iIipot. .514, od sUllly 10000 rb. 

RaDa towarzystwa Dobroczynności 
w PIOTRKOWIE 

uprasza właścicieli plantacyj wierzuy koszykar
skiej o składanie odpowiednich oferl. Towa
rzystwo potrzeuuje sporo wikliny do wyplata-
nia koszyków. (3- 1) 

POSADY 
biurowej, magazyniera, lub innej, poszukuje 
technik (wolny od wojska) z poważnerni re
komend·acyjami. Oferty składać w Redakcyi 
«Tygodnia» . (3-2) 

~ Na 1905 r ...... 

poleca drukarnia" Tygodnia" 
]{wity serwitutowe 

102 KontraIdy mieszkań. (4-4) 

F~--------------------O 

CENY ZBÓŻ 
podług sprawozdań "Okólnika Rolniczo-Handlowego" 

dnia 22 grudnia 1904 r. 

ZBOŻA I Łódź I Piotrków 

Ruble i kop., za korzec System l<lasycznego wykształcenia, obowiązujący 
w gimnazyjacb naszych (nawet w formie ograniczo
noj), W) kazał ogólną swoją niepraktyczność. 

znaną rzecz, drzewo, krajobraz, ze strony całko w icie Pgzenica wyborowa 
nam obcej i gdy nagle zdajemy sobie sprawę, żeśmy śl:edn ia . j5.50- 6.05 >.55 - 5.85 

W celu dokładniejszego zapoznania uczącej się 
młodzieży z otaczającym ją światem fizycwym, mi
nisteryjum u waża za niezbędne wprowadzenie do 
programu gimnfl.zyjalnego nauk przyrodniczych. Nauki 
te będą wykładane od 4-ej do 8-ej klasy włącznie. 
Tym sposobem nauki przyrodnicze będą stanowiły 
w najbliższej przyszło~ci specyjalny systematyczny 
kurs w gimnazyjach naszych; lecz istotną korzyść 
.młodzież szkolna os iągnie tylko wówczas, gdy wy
kłady będą prowa.lzone nie przez nauczycieli, lecz 
przez pedagogów. Z drugiej strony ministeryjum 
uważfl. za potrzebne zwrócenie uwagi na ogólny roz
wój umysłowy uczniów. IV tym celu projektowane 
jest wprowadzenie początkowycb zasad filozofii. 

Zasługuje na uwagę projekt lI1inisteryjum wyklu
.czenia zupełnie z programu teory,i arytmetyki. Teo
ryja arytmetyki nie daje, mówiąc nawiasem, żad-

rzeczy tej nigdy nie widzieli, że oto teraz dopiero Ż t b 
ujawniła s i ę nam jej tre~ć istotna, którą pełni nie- y o wy orowe ) ) 

l15-4.55 )3.90- 4.10 
nasyconego zdumien ia chloniemy, jak gdyby innym " ~r~dnLe . . 
niecodziennym, głębszym, przenikliwszym wzrokiem. I Jęczmlell browaruy 
Doznajemy wtedy wrażenia, że udało si ę nam prze- " na kaszę 
niknąć w wieczne stawanie siQ świata, takie, jfl.kiem Owies wyborowy 
jest ono, gdy na nie żadna istota żywa nie patrzy, średni... 
że z poza mgły pozorów i złudzeń wystąpił nagle Groch warzelny . 

) ) 

i przebłysnął nagi rdzell byLu.» 
Tak Brzozowski, określa ogólne wrażenie, jakie 

wywierają utwory Żeromskiego. To ogólne wrażenie 
jest dobrze i udatnie pochwycone. 

Lioytaoyje W obrębie gubernii piotrkowskiej. 
- 2 stycznia w urzędzie gminy Pajęczuo, na sprzedaż 

poręb i nasienników, nie sprzedanych na poprzednich 
licytacyj ach w Piotrkowie. 

)4.00-4.10 )3.95- -4.20 

j3.15-3.40 ~290-3.15 
6.70-7.20 

Sosnowiec. W tygodniu bieżą,cym płacono na targn 
zhożnwym tutejszym: żyto 83- 85 k. (mocnu); psz,,
nica biała 96-98 (b. zmiany); pszenica czerwona 100-
103 (b. zmiany); owies 73-85 k. (b. zmiany) za pud 
loco stacyj a Sosnowiec; otręby żytnie 71--76 (mocno); 
otręby psżenłle 66- 69 (bez zm.). 
Łódż. Koniczyna od 2.00 do 2.20 za cent. 1~0 [un

tów;siano od 180 -2.10 za 120 f.; słoDlaod 100 - 110 za 
100 funtów. Ziemniaki (280 f.) rb. 2.30-3.00. 
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Uzupełnienie zwykłego codziennego pożywienia malemi dawkami 

Hematogenu D.ra Hommela 
wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych 

szybką poprawę apetytu, ogólne zwiększenie się sit i wzmocnienie systemu nerwowego. 
Do nabycia we wszystkich aptekach j. składach materjałów aptecznych. 

Skład glówny na Rossję Apteka na Wielkiej Ochcie, Oddział Hematogenu, Petersburg. 
Wystrzegać się naśladownictwa! Ządać wyraźnie "Hematogenu D-ra Bommela", Zaszczytne swiadectwa od tysięcy 

lekarzy krajowych i zagranicznych. 

Rok ~6-ty 

.N~ l 

",,",,,,,,,,",,,,,,,," 'W"'''' ,"0 
WYSOKI 

aochóa aoaatkowy 
dla os6b każdego stanu, posiadają,cych li

co czne znajomości. 
I Easkawe .zgłoszenia pod .N. P. 329 do 

"', Dzialu inseratowego firJllY Beyer & C-o 
e MalJllheilll (Baden). 125 (15-9) 

"" ~ ,W.h ..... ,"L .... ,"L ..... ..,.h .... 
W'arsza'"\>Vu. ~Lazo __ iecka 10. 

WIECZORY RODZINNE 
roli: ~ycla.""vnict~a siódmy. 

pismo miesięczne 
l)Oświęcone kaznodzi ejstwu i życi II duchownemu; 

pod kierunkiem literackim 

Tygodnik ilustrowany dla młodego wieku 
poświęcony rozrywce i nallce młodzieży z osobnym (lodatkiem powieściowym; 

Od l Stycznia 1905 1'. Wieczory rodzinne powiększają, znacznie swoją objQtość 
i wprowadzają dział dla stlll'szyllh l)lluieuek i młodszych dzieci do lat 10-cill. 

I ks. llIaryana N assalskiego, 
Magistra teologio 

Umieszcza artykuły teologiczne, tł6maczenia Ojców Kościoła, histo-

I 
ryę katechetyki, rozprawy z wymowy kościelnej, kazania na niedziele 
i uroczystości, konferencye, nauki katechizmowe, bibliografię i ,wia- I 

Premia. l ) Bezpłatny dodatek powieści i podróży w zeszytach broszurowa
nych co miesią,c. 

2) Na g'willz(lkę osobna książka. Liczne konkursa z nagrodami.
Wzory gier, robót i t. p. 
Współpracownictwo celniejszych autorów.-Kierullek litcracl{i Z. Bukowieckiej 

i Ig. Bali1iskiego. 

domości teologiczno pastoralne. W roku bicżą,cym Homiletyka roz
poczęla drukować: Katechizm wyższy ludowy, wykład zasad wiary 
świętej oraz od lll-ca Października umi eszcza 'IV nieprzerwanym cią,-

Tania bibliptcczl,a powieści i podróży po 10 kop. tom. 
Pren. w ~rarsza\\' i e kw. 1 rb. z odnoszeniem do domu. z przes. poczt. 1 rb. 25 k. 

Red. L.Hauke. Wydaw. MaryaBalińska. 

I 
gu najpopularniejsze i najpraktyczniejsze na niedziele, 
święta uroczyste i nab. pasyjne: Kazania i pr7.emowy paster
skie {lo ludu wiejskieg'o ks. Karola Fischera, bJ'lego pro
boszcza w Dobrzechowle, obecnie biskupa sufragana przemysklego. 

Mazo'Wiecka 10, Warsza'Wa. 173 (4-3) 

L
prenumerata rocznie z przesyłką, rb. 8 C. 9 ciu t. I seryi 1898-
1902 rb. 38,-Przedpłat~ przyjmuje Redakcyja Homiletyki, Włocła-

, wek gub. "iTarszawska. 170 (3-3) 

, ~~~~~~~~~~~~ 

Fnncuzki 
popularny środbk 

przeciw 

CHRONICZNEJ 
OBSTRUKCJI 

l/)i"~={lreln pn:ed spoczynkiem. 
ani mdłości, ani biegunki. --'-----Reprezentant ra Kr'ilrstwo Polskie; H. Mendelssohn, Warszawa, Leszno,12. 

Na Daleki · Wschód 

1 LEKCYJE 'L'ANCÓW 
udzielam w swoim salon ie, i po domach 
prywatnych, gdy się zbierze odpowiednia 
liczba uczą,cych się osób. Ulir,a d \Ioskiew
ska>, dom W-go Wejgolda, na parterze. 
Przyjmuję zapisy codzienuie, w godzinach 
oznaczonych \I' ogłoszeniach. 

Nauczyciel Ta1lcó \\' Szkół Handlowych 
z Włoclawka A. Brelewski. 176 (2·2) 

MŁODA OSOBA 
z średni em wyksztaJceniem poszukuje po
sady do zarzą,du domem na wsi lub w mie
ście . Adres' ul. <l\Iosl(i ewska. (Bykowska) 
dom Warneckiego II Hozwellsów 179 (2.2) 

Xajlepiej konserwuje skór\) i daje pię
lmy połysk pasta 

~łegant 
oraz krem .Fenix> do ohuwia. Central
ne Laboratorjum Chem. w War-

World do spania i JIater:tce wojłokowe podszyte nieprzema- szawie. Sprzeda:;' wskladach aptec7.
kalnym brezentem. łVol'ld nieprzemakaloe. Łóżka składane. Palta, nych, skladach mydła i obuwia. 153 (6-5) 

Kurtki i Spodnie skórzane lIa flaneli i podbite baranami. Garnitury Został zag'ubiouy 
zamszowe i jelonkowe. Butyfilcowe i wojłokowe nieprzemakalne. J. 
Koszulki, }{alcsony, Slml'petld, Maski, Nakolauniki z wołny ~ paszpOrt, -..m 
wielbłądz iej. Nesesery,. Torby i 'Walizy z brezentu zllpe~nie nie- wydany przez wójta gminy Bolimow, na 
przema.kalne. Peleryny l Płaszcze brezonto\\-e oraz wszellne przed- imię Karola AlrielczarelL 172 (3-3) 
mioty w b. dobrym gatunku i po cenach fabrycznych, 

Burld oryainalne Sławuckie polecają od rs. 28 do 45. I Księgarnia J. FISZERA Nowy-Swiat 9, 

J :Rb O k I· C k I· I· P -ka ~~~~E:~~:~ef ;r~~a~t~~i~l~i~t!:!~t:i~~ 
~ czyclela z ob,]aslllelllem wymo-

• ~......... wy i z kluczem, pod tyt.: 
,...."" Polsko·Niemiecki kurs wstępny 
'W' (Elementarz) po kop. 5, 12, 

Warszawa, l Nowosenatol'ska 1 (Hotel 
i 53 Nowy-Świat 53. 

Rzymski) ~ 24 i 40; - kurs I-y kop. 80, 
177 (8.--2) -kurs II-gl rb. 1.60. 

CENNIIi:. GRATIS. 

Blumenau & Schurgasł 
Hamburg (Niemcy). 

Eksport i import wszelluego rodzaju koniczyn, 
tymotejki i nasion trawiastych, oraz prawdzi
wego wirgillijskiego 1wńskicgo zębu i koni-
cZ)1ny Adlermarke. 174 (3-2) 

O . Rusko-Niemiecki po kop. 5, 12; 
~ 24, 40 i 2.20. 
~ Polsko-Francuzki .kurs I-y kop. 

1.20- kurs II-gl kop. 3.20. 
O Gramatyka Polsko - Francuzka 

S 
kop. 1.20. 

Polsko-Angielski kurs I-y Je. 75 
-kurs lI-gl k. 1.20. 

__ Polsko - Ruski, Elementarz po 
\..\J kop. 5, 12, 24 i <!O;-lwrs l·y 

.,..,.... k. 1.40; - kurs II-gi k. 1.80. 
\,I-L, (30-29) 

Do dzisiejszego oumeru dołą,cza się arkusz 
42 powieści p. t. 

«T A JE 1\1 N I C A». 

Właściciel Redaktor Mil'osław Dobrzański. 

NFORM1AlIOR 
Portfelowy, astronomiczno - geo
graficzno - statystyczny, rachunkowy, 
szkolny i ogólno-adresowy z mapką 
I{rólestwa Polskiego, oraz Kal enda
rzykiem, wyszedł ŚWIeżo z druku na
kładem autora Plato Y. lteussuera 
w II·ej edycyi.-Ta maleńka broszur
ka, obejmująca 128 stronic najdrob
niejszego drul(IJ, w formacie 11 X 7 
cm., dają,ca się wygodnie pomieścić 
IV małym pugilaresie, może służyć 
wszystkim, a szczególni e młodzieży 

szkolnej za przewodnika i pomocnika 
nieocenionego. - (Jena kop. 25. Czysty 
zysk przeznacza autor na wpis dla nie
zllInożnycll, a pilnych uczniów. Główna 
sprzedaż w księgarni J. }'iszera, Nowy
Swiat l\1! 9 w Warszawie. 10li (7-7) 

miesięcznie aż do 400 rubli zarobić 
bez ryzyka, a uczciwie. zechce przy· 
słać natychmiast swój adres pod: 
E. 47 A. Hcillll ann, Niirnberg FilI" 
therstrasse 78. (52-30) 

""""''',",,,,,,,,,,,''',,,,,,,,,, 
Zatwierdzone przez JW. Ministra 

Spraw W ewnęt.rznyeh i kau'cyjonowane 

pod firmą, 

"WarszawskiB Biuro O[łOSZBń" 
Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz
bowej X2 8. wprost Niecałej. - Telefonu 
X2 416. - - Kantor otwarty od 9-ej rano 

do 10 wieczó r 

..,.h ..... ,W.h ..... Mh ......... h ..... 

"'''' 'W"'''' ,"0"'''' iW"," ,"0 
DRUIfARNIA 

V1J 11 '( G O 10 N ~ A V!J 

poleca na 1905 rok wszelkie 

Xalenaarze 
.i al.::o 'to: 

ścienne, tabJiczkowe, do zry
wania, terminowe i kieszon

kOlve. 
-

11 ll31lnRP.lfO Tl,eHsypolO. W drukarni M. ' Dobrzańskiego w Piotrkowie. 
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- Musi się udać! Hans, chemik biegły, pora
:.Uzi sobiq... Zresztą, potrafię ja się Ul'ządzić odpowie
dnio do okoliczności .. 

Uśmiechnął się . 
Weszła córka. Nie byla to już pensyjonareczka 

w niebieskim mundurkn klasztornym, ale paryżanka 
elegancka i pełna wdzięku. Bankier spojrzał na nią _ 
z zadowoleniem: 

- Jużeś gotowa? 
--= Naturalnie, ojcze. Wszak było ułożone, że 

pojedziemy o czwartej. 
- Prawda. 'r gdzie to mię zabierasz? 
- Wenta, ojcze, na rzecz sierot w Alzacyi l 

Lotaryngii.. . Nie możesz jej pominąć ... 
- Byłbym mógł odesłać mój dal'. 
.- Ale ja muszę się tam pokazać ... Matka Saint

Alix będzie sprzedawała w jednym z namiotów, w 
tO'vvarzystwie moich dawnych koleżanek... Obiecałam 
jej, że przyjdę napewno .. . 

- Jedźmy więc. 

Wenta miała miejsce w sali Rolników Francyi. 
Ściany przybrano chorągwiami; wśród klombu zielo
ności ustawiono biust marmurowy Alzazyi, opasany 
czarną. krepą. Gwarno tam było i tłumno . Hono
ry robiła żOlla prezesa rady, deputowanego z Woge
ZÓ\V, otoczona komitetem pań należących clo świata 

urzędowego. Młodzi komisarze uwijali się wśród tłu
mu pań sprzedających, prowadząc osobistości poważ

niejsze do poszczególnych namiotów. Pośrodku stała 
,podwójna kanapa, pomiędzy dwoma rzędami namiotów, 

'S.IV op ![!J9·L \\.ocI I 
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- Nie mów « niepodobna»! Nic o tern nie wiesz. 
Kobiety tego rodzaju, widzisz, straszne są! 'IN sp.ra
wach podobnych 'clo tej, która nas.. zajmuje, odgry
wają one rolę żeńskićh Proteuszów, przybierających 
wszelkie postacie, najrozmaitsze i najniespodziańsze, 

.aby oczy oszukać i od wrócić podej rzenia. A wantur
nice kosmopolityczne, żyjące z głupoty ludzkiej, szpie
gi czyhające na tajemnice stanu, kusicielki, groźne 

dla najzacniejszych charakterów. Wiadomo ci, że te 
kobiety są zręczne, ujmujące, zalotne, najczęściej też 
piękne,.. A ta ... 

- O nie! niel 
Wuj Graff mówił dalej z naciskiem: 
- A ta, bardzo zręczna, bardzo niebezpieczna, 

bardziej niebezpieczna niż wszystkie inne, mogla pro
wadzić swą grę wobec ciebie, zadowalając jeclnocze

,śnie własny kaprys... Mój Marceli, miejże zastano
wienie, nie zaślepiaj się!.. Dlaczego człowiek z Vanves 
ukrywał się u niej? Dlaczego owe prochy zostały 

wykradzione z laboratoryjum, i dlaczego zaraz po do
konaniu kradzieży dom ten stanął pustką, a jego 
mieszkańcy uciekli? Bo to nie wyjazd-to ucieczka. 
Zwróć uw'agę na szybkość i nagłość tej decyzyi. 
Dziś rano mowy o tem nie było chyba, że cię oszu
kała, bo nic ci nie powiedziała, przeciwnie, mieliście 
się widzieć dziś wieczorem. W tern wsiystkiem zdra
dza się zbrodnia, i wykazuje się dwoista gra... Tu 
bałamucono cię czułemi słówkami, a przez ten cżas, 
tamci wspólnicy, zabijali i kradli ... 

Marceli poruszył się gniewnie: 
Tajemnica, 43 
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- Gdybym się o tern przejwllaJ! 
Wuj Graff spojrzał nm) uważnie. 

- Cóżbyś w takim razie zrobił? 
- O! zemściłbym się, przysięgam! Cała mi-

łość moja obróciłaby się w nienawiść. Jeże(i słowa, 

któremi zdobyła moje serce były kłamliwe, rozdarł

bym to serce raczej, niżbym w niem ścierpiał ta.ką. 
miłość zatrutą! Jeżeli ta kobieta nie jest sal1la ofia
rą, cóż to za potwór! I klnę się na wszystko, co 
jest najświętszego na ziemi, że ukarałbym ją! 

Wl~ słuchał tych słów z zadowoleniem. 
- Po cóż aż tytel-rzekł. -Ja pragnę tylko, 

abyś o nie.i zapomniał, a zwłaszcza, byś nie dał si<t 
znów uwikłać w jej sieci, gdybyś ją jeszcze kiedy 
spotkał. 

W tej chwili otworzyły się drzwi i pojawił się 

Baudoin . Trzymał w ręku jakąś książkę i zbliżając 
się z miną tajemniczą, rzekł: 

- Zawsze to dobrze przeszukać wszystko do-
kładnie . Szukania nigdy zawiele" . 

Zaśmiał się, pokazując książkę. 

- Gdybym był poprzestał na pobieżnem obej-
rzeniu pokoju pięknej pani, nie byłbym tego znalazł. 

- Cóż to jest? - zapytał wuj Graf!'. 
- Książka, zwykła książka. 
Marceli wziął ją do ręki,spojrzał na tytuł: 

«Dziecko miłości ... » 
- Tak, ona to czytała ostatniemi czasy. 
- O! książka sama przez się nic nie znaczy. 

Powieść w obcym języku, nic naturalniejszego,-l'zekł' 
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- Moje uszanowanie i dzięki serdeczne. 
Agellt wyszedł. 

Lichtenbach nie ruszył się na\\'et, by go odpro
wadzić. Zamyślił się głęboko. Otrzymał był z ''''Te_ 
necyi list, który sprawił mIl żywe zadowolenie, ale 
i zaniepokoił go do pewncgo stopnia. Zofia Groclsko 
pisała: «Proch strzelniczy, to nasz tryumf. Próby 
zastosowania go do armat okrętowych dokonane w 
Spezzyi i Tryeście, daly olbrzymie rezultaty. Grube 
blachy ochronne ze stali Siemensa zostały podziura
wione zupełnie. Wypłacono nam dwa milijony. Ala 
to dopicro początek. Interes ten zapowiada się jak
najświetniej. Nie tak się nam wiedzie z prochem 
przeznaczonym dla przemysłu. Hans i Prunier z Zu
rychu od piętnastu dni pracują w Szwalbachu. Doznali 
przykrego rozczarowania. vVszelkie próby c1otychcza
sOIlTe zawiodły. Proch ten nie przewyższa w niczem 
dynamitu. Tańszy jest co prawda, ale daleko nam 
do tego, czegośmy się spodziewali i co być powinno. 
Mnsi istnieć jakiś nieznany nam sekret co do sposo-
1m korzystania z formuły. Hans nie traci nadziei i 
pracuje nad wykryciem go. Tymczasem jednak «fiasco». 
Nie zrażaj się pan i bądź mi wdzięczny, ze l)iszę ca
łą prawdę· Agostini łączy serdeczne pozdrowienia 
i donosi, że wkrótce już otrzymasz pan tytuł ba
rona ... » 

Lichtenbach mruknął: 

~ Baronostwo! Ładnie mię ubierze, jeżeli tam
ten interes się nie uda! 

Wstał z gestem wyzywającym: 
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